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moneta.

W KRAJU kwartalna razem z p rzesy łk ą  pocztową 4 z łr . 20

przyjmuje s ię  w  biurze Expedycyi C z a s u  przy rogu Szcze­
pańskiej ulicy Nr. .169.

Pien iądze p r z e s y ła ją  się bezpłatnie p ocztą  w p r o s t  do biura 
E xp ed ycy i C zasu  w y r a z iw s z y  na kopercie: P ren u m era c y jn e  
■pien iądze

((*az- Ly}ow. 6 lipca.) My Franciszek Józef 
pierwszy, z Bożej łaski Cesarz Austryi itd.

Gwałtowne wstrząśnienia, na jakie gmach 
państwa dłużej niż od roku jest narażony, i ko­
nieczność postarania się przy osłabionych za­
siłkach publicznego skarku o gromny wydatek 
na pokonanie w ewnętrznych i zewnętrznych nie­
przyjaciół, wyw ołały nieodzowne, nadzwyczaj­
ne środki, które śród zaszłych bardzo kryty­
cznych okoliczności tylko korzystaniem z kredytu 
można było przyprowadzić do skutku. Austryacki 
bank narodowy wyświadczył państwu w sto­
sunkach, wr których każda inna pomoc byłaby 
bezskuteczna, bardzo wrażna przysługę, którą 
z łaską uznajemy.

Aczkolwiek zupełnie zabezpieczone jest ści­
słe wypełnienie wszelkich przez narodow y bank 
przyjętych zobowiązań, i mocne ugruntowanie 
tego instytutu nastręcza nadal wszelką gwa- 
rancyę, wszelako nieprzyjaciele państwa i po­
rządku użyli wojennych wypadków w ostatnich 
miesiącach, w połączeniu z chęcią zysku i ła -  
twiernością na obudzenie obawy względem przy­
szłości banku, popędzenie kursów" wekslowych 
do nienaturalni^ wysokości, a przeto na znisz­
czenie handlu i przysporzenie państwu kłopo­
tów". Podczas gdyśmy najsilniejszych użyli środ­
ków", by srożącej się w jednej części naszego 
państwa domowej wojnie spieszny położyć ko­
n in ę , a waleczne nasze wojska z najpomyśl­
niejszym skutkiem pokonały zewnętrznych nie­
przyjaciół Austryi—szczególniejszą zwracaliśmy 
uwagę na to, by w pieniądzach trwały i bez­
pieczny zaprowadzić porządek i sprężysto za- 
pobiedz tym zabiegom, które dla swych obrotów 
obrały sobie targowicę pieniężna. W  tym za­
miarze po ścisłem rozważeniu przedmiotu i na 
propocycyą naszej rady ministeryalnej postano­
wiliśmy rozkazać i ogłosić co następuje:
< 1) Stanowczą wolą naszą jest, aby się od 
austryackiego narodowego banku niedomagano 
dalszego pomnażania będących w obiegu jego 
banknotów na pokrycie potrzeb państwa.

Przygody w  Kalifornii.

Cc *«ff da lszy .)

Kopalnie złota powinny być obfite w  Kalifornii, równie jak  

w  wielu stronach M ęchiku; lecz do odkrycia ich potrzebaby 
pewnego praktycznego dośw iadczenia, któregośmy w łaśn ie  
niemieli. Potrzeba więc h y ło  przestać na płukaniu piasku. 
Ziarna z ło te , znajdujące się w mm, okryte są w arstw ą g li­
n y ; a przeto trudne do rozpoznania, , tylko wypłukane 

w w od zie , odzyskują swój blask w ła śc iw y . M achiny, które 
w najkrótszym czasie p łuczą piasek, .s ą  najdogodniejsze, 
(łieniusz amerykański m iał tu w łaśnie pole okazać sw ą zdol­
ność do w ynalazków , otrzym ując częstokioć na miejscach  
najuboższych w  złoto  ten sam rezultat, jaki innemi środ­
kami na najobfitszych otrzym ywano. VVridaó też było nad 

brzegiem jeziora Bompland niektóre z ty"ch m achin, przeko­
nywujące o w ysokićj przem ysłow ości Amerykanów, która 
i tam , jak gdzieindziej zm ieniała postać ziemi. Twarze w y ­
pogodzone zw iastow ały  pomyślność przedsięwzięcia; w szędzie  
śm iechy, śp iew y i w ykrzyki tryumfu ilekroć kto znalazł 
w ięk szy  k aw ał kruszcu. — dy w ieczór n a sta ł, rozpalały 

się ogn ie, i tłum je o siad ał: ci pieką zw ierzynę, ci liczą
dzienne z y sk i, owi budują św ietne pałace z lodu.

Tym czasem  z dniem każdym jakieś złowróżbne pogłoski 
obiegają tabor. Ten i ów, który chodził do lasu ścinać drze-

2 ) W  tym zamiarze rozkazujemy, aby przy 
spodziewanej teraz pomyślnej zmianie stosunków, 
niezwłocznie przystąpiono do zaciągnięcia do­
browolnej pożyczki pod najkorzystniejszeipi wa­
runkami dla państwa i dla osób opłacających 
podatki. Chcemy aby namięnioną pożyczkę w ta­
ki sposób otworzono, przez któryby wszyscy 
dobrze myślący mogli na obszerną stopę brać 
w niej udział, i przyczyniać się do zagojenia 
ran, które wypadki ogółowi zadały. Unikając 
dotychczas, pomimo wszelkich potrzeb państwa, 
obciążania mieszkańców kraju nowemi i podwyż- 
szonemi podatkami, liczymy z tern większą pe­
wnością na to, że ci, którzy posiadają do tego 
środki, nie zaniedbają przy tej sposobności wspie­
rać nas w uaszem usiłowaniu utrwalenia po­
rządku w kraju i wzmocnienia kredytu państwa.

3 ) Na pokrycie potrzeb państwa tymczasem 
należy się postarać stosownie do sankeyonowa- 
nej przez nas dnia 8 stycz. r. b. sejmowej u- 
chwały z 3go stycz. b. r. o dalszą emisyę 3ch 
procentowych asygnatów kasowych, które mogą 
być uży te nietylko we wszystkich opłatach do 
publicznych kas zamiast gotówki, lecz także na 
mocy namienionej ustawy ma je przyjmować 
każdy przy opłatach w kwocie imiennej war­
tości i z przypadającemi do dnia wypłaty na 
wywrotnej stronie asygnatu wyrażonemi pro­
centami. i Ogółowa suma tych asygnatów kaso­
wych nie ma przewyższać większej jak  25  mi­
lionów kwoty", która do wymiany wydanych 
w moc okólnika z d. 10 lutego 1849 asygna­
tów kasowych jest potrzebna.

' 6  ,  '

4 ) Rozkazujemy następnie, aby nietylko kwo­
ty, które przez te środki wpływać będą, o ile 
dla bieżących wydatków nie są potrzebne, prze­
syłano do narodowego banku dla zmniejszenia 
zaliczonych przezeń forszusów państwu, lecz 
żeby także na to obrócono i te pieniądze, które

j  skarb publiczny przez świetne zwycięstwa na­
szych wojsk we Włoszech uzyska.

5 ) Względem prędkiego uchylenia zakazu wy-

w o na budowę machin; m yśliw cy wracający" z polowania, 
opowiadali o podejrzanych śladach i jakicheś nieznajomych  
tw arzach , snujących się w  ska łach  p rzyległych  , jezioru. 
Oprócz tego, obszar ziemi zburzonej i palące słoń ce napeł­
n iły  powietrze zjadliwemi w yziew y, które m usiały zgubnie 
działać na zdrowie nadwerężone zbytkiem pracy" i złem i po­
karmy. Nic dziwnego w ię c , że przeczuwano niebezpieczeń­
stwo , acz jeszcze  niewidome. Niepokój przejm ow ał u m ysły  
1 c ięży ł jakby chmura nad taborem, m ająca cochwila lunąć 

deszczem , gradem i piorunami. Pośród tćj powszechnej oba­
w y, ca łą  moją rozryw ką i pociechą b y ła  rodzina S q u a tte ra ;  

ale i tam niepokój m alujący się na obliczu ojca rodziny, 
udzielał sic dzieciom; jedna tylko praca, ruch nieustanny, 
odpędzały natłok przeczuć i myśli frasobliw ych. Pracowano 
też odrana do w ieczora , m ężczyźni na polu, kobiety w  do­
mu. W idok tych obopólny ch usiłow ań m iał dla mnie urok 
g łęb ok i; zdaw ało mi s ie , że jestem  w  gronie tych rodzin 
pierw iastkow ych, które i na pustyni, um iały się zachować 
jakby w  ojczyźnie. Ta św ięta ll(»tęga zw iązków  rodzinnych, 
nienaruszona dotąd w  A m eryce, Wyjaśnia nam dla czego  

z taką ła tw ością  przenoszą się * aklimatyzują w  jakiejbądź 
strefie. A zaliż taki może tęsknić za o jczyzn ą , który w szystko  

°o  kocha, gromadzi koło  jednego ogniska? Podobnie i S q n a t-  
te r , kiedy kobiety p rzęd ły , a chłopcy czyścili broń, rzu ca ł 
dumne spojrzenie na rześkich synów  i córkę słodką a po- 

azn ą , j zaraz npou iadał koleje sw ej rodziny, nad która czu­
li a ł  ńród tylu niebezpieczeństw".

P rz y jm u ją  s i ę
rozprawy", odezw y w szelkiego rodzaju, 
literackie, k sięgarskie, handlowe, przem ysłow e,

i.
IIA  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

16a o p ł a t ą
petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8  
stępne po 3 groszy".

L i s t y
(me n ie  p r z y jm u ją  s ię ,  w y ją w szy  od sta łych
li korespondentów .
r pojedynczy kosztuje 8  groszy.

wożenia austryackiej monety /.a granicę daliśmy 
naszemu ministeryum potrzebne polecenia.

Dano w naszem stołecznem i rezydencyjnem 
mieście Wiedniu 28 czerw, w roku tysiąc ośtn- 
set czterdziestego dziewiątego, naszego pano­
wania pierwszym.

F ran c isze k  J ó z e f  mp.
Sc/ncarzenberg mp. Kramu. Bach.

Gyulai. Thienfeld. Kulmer.
---------------------g i  -------

W arsżaw a 6 lipca. X. Pan wczoraj o go­
dzinie Tej wieczorem, w towarzystwie jenerał- 
adjutanta lir. Orłowa, opuścił Warszawę i ra­
czył udać się do twierdzy Nowogieorgiewskiej.

— Najwyższym własnoręcznym reskryptem 
do jenerała-adj. Grabbe, datowanym w W ar­
szawie 23go maja (V. s.) r. b ., J. C. K. Mość 
oceniając akuratność i śpieszność w wywiąza­
niu się przez tegoż jenerała z poruczonej mu 
nader ważnej misyi, co do zniesienia się z Por­
ta względem przedsięwzięcia środków dla utwier­
dzenia w księstwach Mołdawii i Wołoszczyzny 
prawego porządku, zaprowadzonego tamże przy 
wkroczeniu wojsk rosyjskich i tureckich; raczył 
najmiłościwiej obdarzyć go tabakierą z portre­
tem monarszym. (K. W .)

AUSTRIA.
Wiedeń 8 lipca. ( Wiadomości % Wegier.) 

Dzisiejsze dzienniki Wiedeńskie żadnych prawie 
niepodają wiadomości z teatru wojny. Ost-deu- 
tsche Post donosi tylko z Osieka 2go lipca, że 
ban Jellaczycz miał pobić Węgrów pod Racz- 
Becse na lewym brzegu Cissy a następnie wy­
ruszyć na odsiecz Temeszwaru. Bem zaś miał 
się udać z większą częścią swojego korpusu do 
•Siedmiogrodu, wyprawiwszy mniejszą do Sze- 
gedynu. Usiłowane przez powstańców przejście 
Cissy pod Perlass w celu oswobodzenia Petro- 
waradynu rozbiło się o waleczność brygady jen. 
Kniczanina.

Tenże dziennik donosi, że korpus rosyjskiego 
jenerała Sassa stoi w Kubinie w sile 10,000 
ludzi, ruchoma zaś kolumna jego z 1000 ludzi

W  Zjednoczonych Stanach zw yk łe  to są  przyk łady; a l­
bowiem miasta ciągle w ylew aja tam ludność sw ą  na pusty­
n ię , gdy w  Europie przeciw nie, ludność w iejska ciśnie się  
do miast. Opowiadania te m ia ły  dla mnie powab nowości, 
odsłaniając ciekawe szczeg ó ły  o żyrciu S qu at ter ów, tej naj­
ludniejszej w arstw y społeczeństw a amerykańskiego.

Te pogadanki z Townshipem, te w ieczory spędzone w  kole 
jego rodziny", b y ły , dla mnie najsilniejszą tarczą , przeciw  
niesmakowi i nudzie jaka  mię ogarniała. Nigdym żwawiej 
niebrał się do pracy, jak  kiedym się w tern źródle orzeźw ił. 
W praw dzie też i roboty nasze za czę ły  owoc przynosić; ra­
zem z rom ansistą przewracaliśm y ło że  w ysch łego  potoku, 
z  każdym dniem odkrywając sk ład y  zło tego  piasku. Opa­
trzeni dość lichemi narzędźm i, coraz w  górę posuwając się , 
wydobyw aliśm y prawie t y le , co najbieglejsi kopacze z ło ta . 
Pracownicy skopaw szy brzegi jeziora wszerz i w z d łu ż , za ­
częli się w ynosić ku oddaleńszyin stronom, gdzie jeszc ze  

ziemi nietknęła motyka.
Trankwilian to w arzyszy ł nam w  naszych  dalekich w y ­

cieczkach , a to z powodu, że zatrw ażające w ieści od nieja­
kiego czasu radziły  mieć się na w iększej ostrożności.

Przytćm też i nieporozumienia w k rad ły  sie miedzy stów a-
1 1 .. c c  

rzyszon yeh , a choroby z a c z ę ły  dziesiątkow ać naszą osadę,
W  m iarę, jak więcej wydobywano z ło ta , i łakom stw o  

w zrastało. Napady, k rad zieże, morderstwa sta w a ły  się  
częstsze; P° ja iach  i w ąw ozach znachodzono pokaleczone 
trupy. Niebyło nocy" bez trw ogi; a mimo czujności straży,
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złożona stoi pod Varinem w Żylińskiej dolinie. 
Turoczskie żupaństwo niejest obsadzone, chociaż 
je  W ęgrzy opuścili podobnie jak  i dolinę W aagu 
aż do Trenczyna.

— Czytamy w Wieczornym Kuryerze W ie­
deńskim : Świeżo przybyli wychodźcy z Pesztu 
zaprzeczają wszystkim wieściom o wybuchłej 
tamże kontr-rewolucyi, o groźnych manifesta- 
cyacłi, o wróceniu ludu do poznania i obowiązku. 
Zaprzeczają również autentyczności drukowa­
nych plakatów, otwartych listów do Koszuta a 
nawet odezwy tegoż z powodu burzliwych zbie­
gowisk wydanej. Tyle wszakże jest pewnego, 
że Komitet obrony krajowej Igo lipca postano­
w ił Peszt opuścić i już nazajutrz wykonał to 
postanowienie i wyniósł się do Szegedyna, uwa­
żając Debreczyn za miejsce mniej bezpieczne.

— Gazeta W iedeńska zaprzecza najformalniej, 
aby Dziennik „Lloyd“ był organem ministeryal- 
nym i tak się w  tej mierze w yraża:

„Bardzo często zagraniczne a nawet austryac- 
kie dzienniki w skazują „Lloy<la“ jako organ mi- 
nisteryalny, i z jego artykułów wstępnych czy­
nią wnioski o zamierzonem przez rząd postępo­
waniu w  rozmaitych kwestyach politycznych. 
Dalecy od zapoznawania szacownych zasług 
tego dziennika, widzimy się jednak spowodow a­
ni oświecić błędne mniemanie prasy dziennikar­
skiej względem mniemanego stanowiska (ego 
dziennika naprzeciw rządu.

„Lloyd jest wolnomyślno-konserwacyjnym or­
ganem i zastępuje jako takowy prawny porzą­
dek i umiarkowany postęp. Łatw o zatem pojąć, 
że jego sposób widzenia często spotyka się z w i- 
dokami rządu i z niemi się zgadza. Możemy 
wszakże stanowcze dać zapewnienie, że Lloyd 
niezostaje bynajmniej pod wpływem ministery- 
um i żadnych od tegoż nieodbiera natchnien.“

( Z  Wenecyi). P iszą z Tryestu 3  lipca. Ode­
braliśmy dzisiaj kilkanaście zaległych numerów 
gazety Weneckiej. W  Nrze z d. 17 czerwca 
wyczytaliśmy: „dekret Zgromadzenia reprezen­
tantów państwa Weneckiego “ mianujący komi- 
syą wojskową, mającą się trudnić wszystkiem, 
co spraw wojennych dotyczę. Komisya ta pod 
przewodnictwem jenerała  Pepe składa się z jen. 
Ulloa, jen. Sertori i porucznika marynarki Bal- 
dissarotto. Od powyższej daty nieznajdujemy 
ani jednego dekretu wydanego przez M anina, 
rząd prowizoryczny lub Zgromadzenie repre­
zentantów. O rozprawach tego ostatniego, które 
dawniej zajmowały po kilka kolumn w Gazecie 
Weneckiej, teraz żadnej niema wzmianki. M o-

rabowano namioty lub wozy. Hzocz godna uwagi, iż w licz­
bie zabitych, zrabowanych, zaginionych bez s ły c liu . byli 
sami Am erykanie; z ludzi zaś plemienia hiszpańskiego żaden 
niezginął. B y ł-żc-to  więc rodzaj zemsty zaprzysiężonej ta­
jemnie przez plemie zawojowane, plemieniu zwycięzkiemu? 
To pytanie zadaliśmy sobie pewnego dnia z rom ansistą, spo­
czywając w łożysku wyschłego potoku, gdzieśmy bogata, 

odkryli żyłę.
— Okropny to rom ans! zaw oła ł mój tow arzysz ; jeżeli tak  

pójdzie dalej, któż pewnym je s t ,  źc jutrzejsze słońce zo­
baczy?

— Mało kto "go obaczy! — odezw ał się głos gruby, na 
który zadrżałem .

Vaquero mechikański b y ł przed nami. Siedział na dziel­
nym koniu i w ym ijał w łaśnie pagórek, panujący nad po­
tokiem. Ochłonąwszy prędko ze zdziwienia po tak  niespo- 
dziewanem zjaw isku, wpatrzyliśmy się w człow ieka, który 
tak  złowróżbem słowem  w m ieszał sic do naszej rozmowy. 
Już on niemiał tej mihy pokornej a zarazem szyderczój, 
jak a  nas dawniej w nim raziła . W  rysach jego wychudłych 
znać było trud i trosk i; a  wykwintność ubioru k aza ła  wno­

sić o nagłej zmianie fortuny.
— Od naszego widzenia się — m ów ił, uprzedzając moje 

pytanie — przebiegłem część tego k raju  od Słonego jeziora 
do S an -F ran c isk o , i w idziałem , jak  go ok ry ły  stada ame­
rykańskich kruków.

Całcm i tłumami przybywają od lądu i od m orza; rok mc

żna więc żtąd wnosić, żeW enecya zostaje obe­
cnie pod rządem w ojskowym. (G. W .)

NIEM CY .
j- Berlin 0  lipca. Rok jeden'ledwie upłynął 

odkąd Prusy liczą się w rzędzie państw kon­
stytucyjnych, a już forma ta rządu straciła cały 
swój urok w narodzie. W idać to po obojętno­
ści, jak ą  lud tą razą zachowuje względem w y­
borów deputowanych, które się odbyć mają 17 
b. m. Żadnego przygotowania, żadnej agitacyi, 
żadnej walki między stronnictwami, żadnego 
ubiegania się między kandydatami. Jedni nie 
chcą i nie będą wybierali, drudzy z mniemanej 
konieczności do wyborów przystąpią, inni, z każ- 
'dym rządem zawsze w zgodzie będący, byliby 
niekonsekwentnymi, gdyby nie wybierali. Pierwsi 
liczą się do demokratów, drudzy do konstytu- 
cyonalistów, ostatni do absolutystów. Te trzy 
stronnictwa dzielą kraj na trzy nieprzyjacielskie 
obozy, z których pośredni, jako najumiarkowań- 
szy i podobno najliczniejszy, ma zawsze jeszcze 
nadzieję, że rząd rychlej później na nim się 
oprzeć będzie musiał. Jestto stronnictwo śre­
dniego stanu, bankierów, fabrykantów, kupców, 
w iększych i mniejszych właścicieli miejskich i 
wiejskich posiadłości, słowem, ta klassa naro­
du, która Francuzi zowią burżoazyą, a która 
jak  tam tak i tutaj, przez majątek i tak zwaną 
powszechną oświatę, najwięcej ma w kraju je ­
śli nie wpływu to znaczenia. Od niej też w wiel­
kiej części massa drobnych rzemieślników i lud 
wiejski zależy. Klassa ta chce i pragnie formy 
rządu monarchiczno -  konstytucyjnego, którego 
ideał widzi dotąd w  rządzie francuskim za kró­
la Filipa. Na niej to opiera się stronnictwo kon­
stytucyjne, mające organ swój w dzienniku Con- 
stitutionelle Zeitung , stojącym pod protekcyą 
byłego ministra Hansemana. Stronnictwo to mo­
głoby bezwątpienia, podobnie jak  we l  rancyi, 
przyjść do przeważnego w kraju znaczenia, 
gdyby klassa ludności, na której s ię  opiera, wię­
cej miała poświęcenia i więcej ukszałcenia po­
litycznego. Ale egoizm, matoryalizm, chęć zy­
sku, brak ludzi stanu, nie dozwalają jej wynieść 
się nad prywatę i uorganizować się w  potęgę, 
zgodnie i systematycznie działającą. Przez za­
sadę monarchizmu zbliżone do absolutystów, 
przez zasadę konstytucyonalizmu zbliżone do 
demokratów, stronnictwo to konstytucyjne waha 
się wedle okoliczności to na tę, to na owę stro­
nę, trzymając s ię , podobne do nietoperza w  wal­
ce ptaków i czworonogich zwierząt po tej stro­
nie, na którą się zwycięstwo przechyliło. Zw y­
cięstwo dziś na stronie absolutystów. Oni u dwo- 
ru , oni w  rządzie r tj  wodzą. M ają po sobie 
armią, co dziś wszystkiem. M ają po sobie bió- 
rokracyą, która mechanizm rządu w ścisłych

m inie, a  K alifornii m cchikańskićj i śladu niebędzic. Od tw ie r­
dzy Hlilcr aż  do osady M orm onów , cala. pustynię zaleją ci 

p rzeklęci p rz y b y sz e !
  'C zy w twierdzy Suter, lub w osadzie Mormonów, na­

by łeś tego konia i ten ubiór? zapy tał romansista z prze­

kąsem.
— Jeżeliż dużo masz z ło ta , abyś sobie cos takiego sp ła ­

w ił ,  mogę ci powiedzieć. Z resztą  widzę, że h rancuz , twój 
przy jacie l, poszedł za moją radą. Szukacie w potokach, to 
dobrze. Jednakże nieradzę wam oddalać się od taboru. W ła ­
śnie to samo przed chwilą mówiłem Lewisowi z lllinoa.

Ten L ew is, b y ł-to  najtęższy pionier z całćj karawany. 
Pewnego razu by ł on się pokłócił z Mechikańczykiem i tak 
go ugodził pięścią, że padł na ziemię; odtąd vaquero  uda­
w a ł dlań respek t, knując tajemną zdradę. Homansista na 
wzmiankę o Lew isie, puścił s if "a  żarcików , i drw ił 
z jego nieszczęśliwego pojedynku. Mechikańczyk zrazu po­
bladł ze z łości, lecz pohamował si? i odrzekł spokojnie:

_  My teraz z Lewisem kw ita; niccśmy sobie niewinni; 
lecz wierzcie mojćj radzie, póki jeszcze pora , odjedźcie do 
S a n -F ran c isk o . W ąwozy wcale nie są bezpieczne. Więcej

niemowie. Żegnam was panowie.
I ,  spiąwszy konia ostrogą, zniknął. Niebawem nadszedł 

Trankw ilian , a tak we trzech wróciliśmy do obozu. Zaraz 
powierzyłem  Townshipowi obawy moje względem owego 
vaquero.  S łu ch ał mię z widocznem pomieszaniem, jak  wten­
czas , gdym mu opowiadał zdarzenie nad brzegiem Arkansas.

karbach trzyma. M ają po sobie towarzystwo 
polityczne, zwane Treubund , które przez czas 
oblężenia, gdy wszystkie inne były zabronione, 
wzrosło do 10 ,000  członków w samem mieście, 
i rozciągnęło w pływ  swój na wszystkie stare 
prowineye. Organem jego jest Neue Preussiche 
Zeitung , zwana inaczej Kreuz -  Zeitung  z powo­
du krzyża w tytule umieszczonego z napisem: 
„mit Gott fur Kónig und Vaterland.“ Gazeta ta 
w tysiącznych egzemplarzach rozrzucana dar­
mo po kraju, osobliwie między ludem, przedrwie- 
wa rządy konstytucyjne, potwarza najhaniebniej 
i denuncyjuje demokracyą, głosząc zasady czy­
stego, t. j- absolutnego monarchizmu z Bożej ł a ­
ski. Obok niej, w formie więcej umiarkowanej 
i pozornie konstytucyjnej, walczy za rządem 
dziennik ministeryalny Deutsche Reform, bronią­
cy szczególnie prusko-niemieckiej polityki, łapka 
na wszystkich wahajacych się i łatwowiernych. 
Z a nim idą stare uprzywilejowane gazety Spe- 
nera  i Vossa, bez zasad, bez opinii, bez cha­
rakteru, przeżuwające brukową politykę szpis- 
byrgerską, organy białopiwców, którzy bez nich 
żyć nie mogą jak  bez białego piwa. l»o nad 
wszystkiemi Monitor rzndu. Pi eussischer S tou ts 
Anzeiger, zimny, suchy, niemy, czasami głosem 
wyroczni kwestye zawiłe rozwiązujący. Prze­
ciwko tym wszystkim i tylu bateryom prassy i 
organom rządowym stronnictwo demokratyczne 
nie ma, bo mu mieć nie wolno żadnego towa­
rzystw a, żadnego dziennika. Jedyna gazeta 
National-Zeitung , raz już zakazana, i tylko pod 
warunkami znowu dozwolona, broniła nieśmiało 
zasad demokratycznych, wijąc się przed argu- 
sowemi oczyma policyi jak  liszka przed psami, 
jak  waż nogą nastąpiony. W  takim stanie stron­
nictwu0 demokratycznemu nie pozostało nic in­
nego, jak  bierny opór, dowód słabości, ale za­
razem i obowiązku i honoru, tam gdzie prawo 
zgwałcone, lub jednemu tylko stronnictwu mono- 
policznie dozwolone. Są chwile konieczności, 
w  których rządowi wolno przekroczyć granice 
obowiązującego prawa w  celu ratowania zagro­
żonego społeczeństwa i powszechnego dobra. 
Ale jest miara w  środkach ratunku, są granice 
w wykonaniu. Tam ludzie nie mogąc czynnego 
musza i powinni bierny stawić opór. 1 o ini po­
winność obywatelska, to charakter osobisty, to 
honor narodowy zrobić nakazuje. W  takiem po­
łożeniu znajduje sic dziś naprzeciw rządowi 
zarówno stronnictwo konstytucyjne jak  demokra­
tyczne. Oba chcą i pragną rządu monarchiczno- 
konstytucyjnego, ale szczerego, prawdziwego, 
a nie pozornego i kłamliwego. Bo żeby stron­
nictwo demokratyczne w tej chwili o Rzeczy­
pospolitej myśleć m iało, to zarzut ten, jeśli 
w pierwszych dniach rewolucyi mógł być praw -

Jiługo milcząc, jakby w ahał sie miedzy chęcią mówienia 
a bojaźnia zdradzenia tajemnicy, skinął na mnie i poszliśmy 
ku mojemu namiotowi.'

— Czy przypominasz sobie pewna^ noc nad br*egiem Ar- 
kansas? zapytał mię nagle. W spomniałeś mi « człowieku 
przywiązanym Jo k łody : czy wiesz kio go przy" iązat

— Niewiem.
—  Dowiedz się w ięc, że to ja ;  żem dotąd nic o  tein „ie- 

m ów ił przed tobą, pochodziło to n i e j a k o  ze wstydu, z obawy 

poniżenia się w twych oczach. YVspomniat'em ’ że byliśmy 
napadnięci przez bandę w ł ó c z ę g ó w ,  > / l  n a , n  l "  szedł’ w  po­
moc oddział ri f lemenów;  jednakże, mówiąc prawdę, oddział 
ten zjaw ił się dopiero, g d y - ^  sl? P"«P™ wili za rzekę 
i gdy jego pomoc mnićj b y ła  potrzebną; albowiem nieprzyja­
ciel odebrał już za s w o j e .  Banda Indyan stepowych pod do­
wództwem jakiegoś b ia łego , rzuciła s,ę b y ła  na nasze w o z y ; 

broniliśmy sie dziel"* > a  " "  naci!el" ’k > ktli'T  najbardziej

„as dojeżdżał, I-o ki,k“ T  si? 15 kulbaki.
R eszta r a b u s i ó w  pierzchła jak  zmyta. Mój syn T erry  posko- 
czy ł ku p o w a l o n e m u  wodzowi, który wcale niebył raniony, 
i w ziął go jeńcem. Zobowiązałem się pod słowem honoru 
darować mu życie, jeżeli Indyjanie zaniechają napaści. In- 
dyjanic wprawdzie nieprzyszli, jednakże...

Tu się Squatter  zac ią ł; i resztę historyi domruczał nie­
zrozumiale.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i •)
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dziwym, dziś niegodnym jest rządu, aby nim 
wsteczne zamachy swe przeciw konstytucyi u- 
sprawiedliwiał. Gdy więc konstytucya w P ru - 
siech jest dziś niczem innem, jak  tylko pomo­
stem do przejścia na stanowisko dawnego po­
rządku rzeczy, czyli restauracyi, stronnictwo 
konstytucyjne niechaj się łudzi nadzieją, że w y­
trwałością swą formę konstytucyjnego rządu 
zachować potrafi przystępując dziś i w każdym 
innym razie do wyborów; stronnictwo demokra­
tyczne, zdaniem mojem, dobrze, konsekwentnie 
i przyzwoicie zrobi, jeśli statecznie, tak jak  po­
stanowiło, wstrzyma się od wyborów. Jestem 
pewien, że krok ten nie będzie bez korzyści dla 
kraju. W  Poznańskiem postanowili wybierać. 
Tam inne stosunki, inne widoki. Złudzenie prze­
cież tożsamo. Niechaj ufaj kto może; ja  nie, 
mogę.

— 7go lipca. (-Z tea tru  wojny badeńskiej). 
Z  głównej kwatery księcia Pruskiego w llffen- 
burgu nadeszła z d. ógo b. m. wiadomość że 
dniem pierwej przybyli tamże parlamentarze 
z Freiburga przez których, reszty dwóch puł­
ków piechoty, jedna baterya konna i kilka in­
nych oddziałów piechoty, około 5 0 0  ludzi li­
czących oświadczyły gotowość poddania się pra­
wemu rządow i; miasto samo Freiburg także ka­
pitulowało i miało być 6go lub 7go zrana przez 
wojska pierwszego korpusu zajęte.

Od d. JO czerwca żadne niezaszły utarczki. 
Rasztad wprawdzie, odrzucił wezwanie do ka- 
pitulacyi bezwarunkowej, nie zdaje się wszak­
że aby długo mógł się opierać.

FRANCYA .
P ary ż  5 lipca. ( Dzisiejsze posiedzenie pra­

wodawczego /g ro m a d zen ia .)  Izba bez żadnej 
dyskusyi upow ażniła właściwe sądy do wypro­
wadzenia śledztwa przeciw pięciu następnym 
reprezentantom. •— Beyer, Kopp, Austett, 
Hoifer i Louriou. Porządek dzienny przepisy­
wać rozprawy nad regulaminem sejmowym. Art. 
101 i 103  proponowanego regulam inu stanowia, 
iż nieobecność którego członka na posiedzeniu 
bez uzyskania urlopu, pociąga za sobą zmniej­
szenie płacy. Przeciwko karom tego rodzaju 
powstał Piotr Leroux.

„Jeśli przyjmiecie te dwa artykuły, zaw ołał 
mówca, postradacie wrolność osobistą; z repre­
zentantów Francyi zmienicie się w  machiny gło­
sujące. W  obec takich środków ginie wszech- 
władztwo ludu; odtąd większość zgromadzenia 
będzie sama przedstawiała ogół narodu, a ka­
żdy członek mniejszości zrówna się z ostatnim 
niewolnikiem.“ Corne zbijał dowodzenia Piotra 
Leroux i bronił wzmiankowanych powyż arty- 
kułów. Teodor Kac w ykazyw ał, iż kary pie­
niężne uwłaczają godności reprezentantów, a 
pilność w uczęszczaniu na sesye, straci zasługę 
gorliwości i będzie na przyszłość uważana za 
prostą rachubą. Zgromadzenie głuche na przed­
stawienia dwóch mówców opozycyi przyjęło 
art. 101 i 102 swego regulaminu. Sauteyra 
żądał tłumaczenia od kw estorów, którzy niechca 
wypłacać pensyi reprezentantom uwięzionym. 
Panat odpowiedział, iż kwestorowie stosują się 
w tej mierze do zwyczaju przyjętego przez po­
przednią Izbę ustawodawczą. Minister spraw 
wew nętrznych odczytał nową depeszę Oudinota 
(patrz W łochy). Reszta posiedzenia upłynęła 
na rozpraw ach nad regulaminem.

(  Kw estya wyborów. )  — Nadmieniliśmy już 
w  ptzeszłym numerze Czasu , iż demokraci ogło­
sili cztery listy kandydatów, dzisiejsze dzien­
niki zamierzają jeszcze piątą listę ułożoną przez 
zjednoczenie kolei żelaznej. Przeciwnie wszy­
stkie niemal dzienniki umiarkowane przyjmują 
listę zjednoczenia wyborczego, oświadczają je ­
dnak zarazem: że czynią to jedynie, żeby

w chwili groźnego niebezpieczeństwa nie rozry- 
wać stronnictwa porządku, lecz że bynajmniej nie 
są zadowolone z przedstawionych kandydatów. 
W  tern zobopólnem usposobieniu stronnictw nic; 
łatwo przewidzieć jaki wezmą obrót obiory. To 
tylko pewna, że przy ogólnym braku jedności 
traf będzie główną odgrywał rolę. Konserwaty­
ści głoszą, że jeśli wybory stanowczo na ich 
przechylą się stronę, liberalna część ministe- 
ryum musi usunąć się od władzy. Powiadają, 
że Changarnier w ciągłej zostaje wojnie z Dufau- 
rem. Jenerał oskarża ministra o słabość i nie 
może mu przebaczyć, iż ulegając namowom 
swoich dawnych przyjaciół nakazał poszukiwać 
sprawców zniszczeń w drukarniach Prout i Boule 
poczynionych. W prawdzie w  skutek pogróżek 
pana Changarnier, śledztwo na pozór zaczęte, 
zostało zawieszone; lecz to zbyt późne ustąpie­
nie gabinetu niezadawalnia zagorzałych zwo­
lenników rcakcyi.

(  Kwestya Rzym ska. )  Hząd otrzymawszy 
wiadomość od Oudinota, iż Rzymianie oświad­
czyli chęć kapitulowania, p rzesła ł bezzwłocznie 
jenerałow i Bedeau depeszę z poleceniem, aby 
się zatrzym ał w  Marsylii i tam oczekiwał dal­
szych rozkazów.

Mówią, że Bedeau będzie mianowany amba­
sadorem w Rzymie, kiedy jedne dzienniki poda­
ją  za rzecz niewątpliwą, iż papież popierany 
przez Austryą nie przystaje na wymagania Fran­
cyi i żąda bezw arunkowego powrotu do Rzymu; 
inne utrzymują przeciwnie, że ministeryum nie 
ma żadnej podtym względem obawy i posiada 
niemylne dowody przyjaznych uczuć tak Austryi, 
jakoteż innych mocarstw pośredniczących. W  ta - 
kiem położeniu kwestyi zbyteczne byłyby wszel­
kie domniemania i uw agi, czas tylko jeden może 
wyświecić rażącą sprzeczność dziennikarskich 
twierdzeń, a niedaleki rozwój wypadków okaże 
na czyjej stronie była prawda.

( Wiądomosci bieżące). Zdaje się iż rząd od­
stąpił od myśli skoncentrowania znacznej siły 
zbrojnej nad brzegami Renu. Powodem do za­
niechania tego zamiaru jest coraz wydatniejsza 
dążność Rossy i do wejścia w  ścisłe stosunki 
z Rzecząpospolitą francuską. Potwierdza sie 
pogłoska, iż książę Leuchtenberg odwiedzi wkrót­
ce p. Ludwika Bonaparte.— Niew iadomy jest do­
tychczas pobyt Ledru-Rollina. Mówią iż s ła -  
wny ten trybun ukrywa się wciąż w  Paryżu. 
Armia alpejska została rozwiązana, jedna dy- 
wizya stanie na leżach pod Lyonem i w raz z tu­
tejszą załogą przyjmie nazwę armii lyońskiej.

Półurzędowy dziennik L a  Patrie  potwierdza 
wiadomość o zamordowaniu francuskiego kurye- 
ra w  Rasztadzie. Powstańcy chcieli tym czy­
nem pomścić się za uwięzienie p. Blind w P a­
ryżu. Napadnięto również na członka francus­
kiego poselstwa, któren zaledwie uratow ał sie 
ucieczką. Na kolei żelaznej ze Strasburga do 
Bazylei polieya przytrzymała byłego ministra 
skarbu w Badeńskiem który wiózł zsoba kasse
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zawierającą kilkakroć sto-tysięcy franków.
Mówią że p. Drouyn de Lhuys nie do Ma­

drytu, lecz do Londynu wyjedzie na ambassa- 
dora. Co się zaś tyczy jenerała Lamoriciere, 
zdaje się iż jego wyjazd do Petersburga w strzy­
many na żądanie ultrakonserwatystów, którzy 
posądzają jenerała  o zbyt liberalne pojęcia. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby obiegała pogłoska, 
że Wenecyanie zrobili wycieczkę z miasta i dw óch 
jenerałów  wzięli do niewoli.

P. Lanjuinais, minister handlu, należący do 
'••Miarkowanych republikanów { przedstawiony 
przez tychże na kandydata przy nadchodzących 
wyborach, dostał mocnego rumatyzmu w praw ą 
stronę c ia ła , tak , iż zmuszony jest lewą ręką

wprawiać się do pisania. ZtądJ pewien dowci­
pniś paryzki powiedział, i że choroba pana 
Lanjuinais wryobraża jego stan moralny: Reak- 
cya w postaci rumatyzmu zbezw ładniła  jego pra­
wicę musi więc szukać zbawienia w lewicy.

W Ł O C H Y .
Rzym 2  lipca. ( Raport Oudinota). Rząd 

francuski odebrał ógo lipca następną depeszę 
z Civita-Vecchia:

;,Główna kwatera w Yilla-San 
tucci 2  lipca 10 godz. wieczorem.

„Jenerał dowódzca korpusu do ministra wojny.
„Szturm przypuszczony w nocy 30  czerwca 

sprowadził pożądane następstwa. Rada muni­
cypalna Rzymska oświadczyła nam wczoraj 
w ieczorem gotowość poddania się. Nasze wojska 
zajmują basztę Nro 9, bramy San Paolo, Por- 
teze i San-Pancrazio. Poczyniłem stosowne roz­
porządzenia, żeby wejście do Rzymu nastąpiło 
w jak  największym porządku. Karność naszego 
wojska wyrównywa jego męztwu.“

Ta depesza żadnego nowego niepodaje szcze­
gółu. Niewierny czy kapitulacj a doszła do skut­
ku; być może, iż Rzymianie podali jakie warun­
k i, które Oudinot odrzucił. Unia 2 7  czerwca 
wylądowały nowe posiłki w  Civita-Vecchia. 
Tegoż dnia przybył tam morzem p. Accursi mi­
nister spraw zagranicz. Rzeczypospolitej Rzym­
skie), lecz nicpozwolono mu jechać ani do Rzy­
mu, ani też do obozu francuskiego.

Rawenna*. Przybyło tu wielu żołnierzy z za­
łogi Ankońskiej. Donoszą oni, iż część ich to­
warzyszów w stąpiła w szeregi papiezkie, około 
zaś 6 0 0  puściło się w podróż do Ameryki.

T u ryn . O negocyacyach Austryi z Sardynią nic 
nie można wiedzieć pewnego. Listy z Medyo- 
lanu donoszą, iż układy trw ają ciągle; jenerał 
l)a  Bormida odjechał do Turynu jedynie celem 
otrzymania nowych instrukcyj w  przedmiocie pod­
dania się Wenecyi. F rancja  i Anglia miały 
w zbiorowej nocie zaprotestować przeciw w y­
maganiom gabinetu wiedeńskiego.

Postanowieniem królewskiem z 3 0  czerw, par­
lament został zwołany na 3 0  lipca. Wybory 
odbędą się na stałym lądzie 13go a na Sardy­
nii 22  lipca.

A N G L I A .
Baron Lionel Rothschild został poraź trzeci 

wybrany reprezentantem w Londynie. Nieulega 
wątpliwości, że Izba wyższa prędzej czjr pó­
źniej ulegnie w  tej walce z liberalizmem wy­
borcom i odtąd polityczne wyzwolenie Żydów 
w Anglii należy uważać za czyn dokonany.

ROSYA.
P e te rsb u rg  17 (2 9 )  czerw. Dnia 16 ( 2 8 )  

czerwca o godzinie 7 1/,, z rana, J . C. W . Wielka 
Księżniczka Aleksandra Aleksandrówna, córka 
J . € . W . Wielkiego Księcia cesarzewicza na­
stępcy tronu, umarła w Petersburgu w skutku 
ciężkiej słabości.

TURCYA.
K ons ta n ty n o p o l  7 czerwca. Porta pomimo

usilnych nalegań Rosyi i Austrjd niezechce ze­
zwolić na przejście wojsk austryacko-rosyjskich 
przez Serbią. Skarb państwa wyznaczył około 
7 5 0 ,0 0 0  franków »a ufortyfikowanie Dardane- 
lów i Bosforu. Na brzegach mają wystawić 
baterye złożone z dział Paixhansowych (dzia­
ła  te są używane do rozsadzania okrętów).

— Z  Persyi donoszą, iż p- de Sartiges po 
długich negocyacyach, w których e iag łjeh  do­
znaw ał przeszkód ze strony konsulów ro s jj-  
skiego i angielskiego, podał Szachowi swoje ul­
timatum; to jednak przez rząd perski odrzucone 
zostało. A  tego powodu p. «je Sartiges wyje­
chał z Teheranu i w  Erzerum oczekuje dalszych 
instrukcyj swego rządu. Spór zachodzi o w y-
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mianc ratyfikacj i zawartego już poprzednio mie­
dzy Francyą i Persya traktatu handlowego.

Urzędowe.
Ner 1800. 

CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  przychyleniu się do prośby Mojżesza H a- 
nizera jako wierzyciela ś.p. Franciszka Grudziń­
skiego w ślad Art. 1166 K. C. występującego, po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasadzie 
Art. 12 Ust. hip. z r. 1844  wzywa wszystkich 
interesowanych, aby do spadku po rzeczonym 
Franciszku Grudzińskim pozostałego, a między 
innemi z realności Ner 4 0  w  Gm. VIlej Piasek 
stojącej, składającego się , w  przeciągu miesięcy 
3ch z prawami swemi do Trybunału zgłosili się; 
po upływie bowiem tego terminu spadek rze­
czony małoletnim dzieciom po tymże pozosta­
łym, przeznaczonym, i ty tuł hipoteczny realno­
ści Ner 4 0  w Gm. VIlej na rzecz tychże prze­
pisanym zostanie.— Kraków d. 1 maja 1849 r.

Prezydujący Sędzia J . C z e r n i c k i .

( 3 )  Sekr. P. Burzyński.
i ._____  - —_____________  ■ . .. -

Ner 2925 .
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  skutek prośby pana Marcellego Symono- 

wicza pełnomocnika SSrów Eleonory M arci- 
szewskiej wniesionej o przyznanie im spadku po 
tejże pozostałego, składającego się z realności 
pod I i .  261 w Gminie VIII w  przedmieściu W e­
sołej stojącej wraz z ogrodem, tudzież gruntem 
po prawym brzegu Starej W isły  leżącym, C. K. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
na zasadzie Art. 12 Ust. hip. z r .  1 8 4 4  wzywa 
wszystkich do pomicnionego spadku praw a mieć 
mogących, aby się z takowemi w przeciągu 3ch 
miesięcy od daty ogłoszenia do Trybunału zgło­
sili;— w przeciwnym bowiem razie spadek rze­
czony zgłaszającym SSrom lmo Ludwice z M ar- 
ciszewskich Paszycow ej, 2do Henryce M arci- 
szewskiej, 3lio Eleonorze Marciszewskiej, pan­
nom pełnoletnim córkom zmarłej Eleonory M ar­
ciszewskiej w  części na nie przypadających przy­
znanym zostanie, z tern dołożeniem iz po zło­
żeniu trzechkrotnego ogłoszenia i kwitu z opła­
cenia takowego prośba ich stanowczo załatw io­
na zostanie.'— Kraków d. 8  czerwca 1849  r.c

Sędzia Prezydujący B r z e z i ń s k i .

( 3 )  Sekr. P. Burzyński.

Ner 1340. PO ]
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

M iasta Kraltotca i  Jego  Okręgu.
Na skutek podania przez p. Jana  Nepomucena Krumpholza 

w imieniu w łasnćm  oraz sióstr jego Maryi z Krumpholzów 
L ujow ej, F ryderyki Krumpholz i Julii Krumpholzowej wnie­
sionego o przyznanie im spadku po ich bracie Tadeuszu 
Krumpholzu z summy złp. 1000 na kamienicy pod L. 234 
w Gm. Hej m iasta Krakowa hipotecznie ubespićczonćj sk ła ­
dającego się. T rybunał po w ysłuchaniu wniosku ces. król. 
P rokuratora, stosownie do art. 12 Ustawy hipotecznej z ro­
ku 1844, wzywa wszystkich mogących mieć praw a do po- 
mienionego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięęy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zgłaszającym  się sukcessorom przyznanym zostanie.

Kraków 21 m arca 1849 r.
P rezes, M a j e r .

(1 )  Sekr., / '.  B urzyń sk i.

C. K. Notaryusz miasta Krakowa, podaje do 
publicznej wiadomości, iż w  kancelarji jego przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 2 2 5  odbywać się będzie 
licytacya publiczna sklepu w  Sukiennicach, pod 
Nr 2  położonego, a to w dniu 16 Lipca r. b. 
o godzinie 1(1 rano. W arunki tej licytacyi w ka­

żdym czasie są do przejrzenia w kancelaryi pod­
pisanego notaryusza.

Kraków d. 26  czerwca 1849 r.
( 3 )  Sebastyan Korytowski.

Inseraty.
118] OBWIESZCZENIE.

W  dniu 13tym Lipca 1849 r. i łiastępnych od godziny 9 
do 12tej rano w Krakowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod 
L. 233 sprzedanemi zostaną

W i ii a
A u s tr y a c k ie  b ia łe  — Ofner, czerwone w beczkach i bu­

telkach.
H e ń s k  ie  Scharlachbćrger, Riidcsheimer H intcrhauscr, Bi- 

schofsberger, Riidesheimcrbcrger, Johannisbcrgcr, M ar- 
cobrunner, Kozackenberger.

M o s e l Celtinger i Pisporter.
F r a n c u s k ie  Haut Sauterne, Chateau la fitte po cenach 

zniżonych za gotową courant brzęczącą monetę.

[i3] \y  Księgarni

F. B A M A R D T E N A
SĄ DO NABYCIA 

n astępu jące  now e dzie ła:
L elew e l J .  W ykład  dziejów powszechnych. 4 Tomy Z łp. gr.

1850. W r o c ł a w  28 —
L elew e l J .  Dzieje Polski, potocznym sposobem opo­

wiedziane. W ydanie do użytku szkół zastosowane 
i opowiadaniem do roku 1848 dopełnione. Z 3ma 
krajóbrazam i (po cenie bardzo przystępnćj) . . 3 —

S a lra n d y  lir .  Dnieje panowania Michała W iśnio- 
'  wiećkiego, p rzełoży ł z francuskiego N. G. , . 1 —
Książką do czytania dla dzieci w szkole i w domu

(308 stronic) . . . . . . . . . . . . .  1 24
U izola F . O d em o k racy i....................................................... 1 —
Koniec św iata się przybliża! ś. Malachiasza (p ry ­

m asa) proroctw a, zebrane i wypracowane przez
* Dra R e n n e w .................................................................... ~

W ilczek  X . J .  Kazania na niedziele całego roku.
Tom 1. prenum. na 2 T o m y ............................  • - Ul

U irce l. praktyczna francuska Gram atyka, nowe po­
prawne wydania. (W y szło  dotychczas 21 arkuszy.

przedpłata na całe dzieło    9 —
Bajki Ezopa dla młodzieży po polsku i po francusku 1

Też same po niemiecku i po polsku . . . .  .̂  4
llo ło w in  ./. Europa rewolucyjna. W ydanie w nicm.

języ k u , tłum . z franc............................................................10 —
Kraków dnia 4 lipca 1849 r.

4] UWIADOMIENIE.

n a k ł a d e m  KSIĘGARNI

u . E. F r i e d l e i n a  w K r a k o w i e
w yszły  powtórne poprawione wydania :

Mappy byłego Okręgu wolnego miasta K łakow a, na którćj 
trak t koleji żelaznej je s t umieszczony; egzemplarz czarny

Złp. 2. — kolor. Z łp. 3. 
Plan m iasta Krakowa aż do okopów; egzemplarz czarny

Złp. 2. — kolor. Z łp . 4. 
W  tejże samej Księgarni nabyć można różne wydania Mapp 

jeograficznich i pocztowych osobliwie zaś krajów  Austryi, 
Galicy! i W ęgier tak  w pojedynczych arkuszach jako też 
w 4ch, Gciu i 12tu sekcyach. (2 )

Sprzedaż Owiec.
W  państwie Dzieekowskiem o milę od Mysłowic w S z lą- 

sku je s t kilkaset bardzo dobrych maciorek merynosowych 
owiec do sprzedaży, także kilka pięknych baranów tryków 
tego samego gatunku i k ilkaset skopów. Owce wspomnione 
pochodzą z najgłówniejszych owczarni szląskich; są  one 
w bardzo dobrym stanie i wolne od każdćj wszelkiej potom­
nej choroby. (2 )

Wyłączny Skład Herbaty.
Do handlu Józefa Stehlik w Sukiennicach nadszedł dawno 

oczekiwany transport l^tlcni świeżej 1 l i i i is k ic j  h e r b a ty ,  
w plombowanych 1, l/2 i */4-funtow ych paczkach. Ceny sta łe  
od 22 do 28 złp. za funt. (3 )

K a m i e n ic a  przy placu Szczepańskim potl Nr 
3 8 ,  jest zwolnej ręki '1° sprzedania. Bliższe 
szczegóły tej sprzedaży, u właścicielki w tej­
że kamienicy zamieszkałej powziąść można. ( 3 )

119 | P odpisany o tw orzyw szy
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w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 227 w domu l i  go 
M iłtow skiego  ma zaszczyt zawiadomić o tein Szanowną Pu­
bliczność' z nadmienieniem, iż tak doborem wyrobów, dobro­
cią napojów, punktualnem wykonaniem obsfalunków. jak  ró­
wnie umiarkowaną cena, życzeniem jego będzie zasłużyć na 
względy Szanownej Publiczności.

(1 .) Antoni M asłow ski.

(2)
Sprzedaż mleka, jarzyn i ow oców

W  Raju, ( na Piasku w Gm. IX. Nr. 109 .)
sprzedaje się mleka świeżo-dojnego garniec po 
l złp.; zbieranego po 15 gr., a śmietanki kwar­
ta po 1 złp.

Tam także dostać można po cenie umiarko­
wanej wszelkich jarzyn i owoców. ( 2 )

W  Górce narodowej, jest A usterya z Pro­
p in a c ją  nowo murowana z wszelkiemi wygo­
dami przy ubocznym trakcie do Krakowa o "*/4 
odległa z wolnej ręki od Igo Lipca do wydzier­
żawienia. Bliżsża wiadomość w Górce u w ła ­
ściciela lub w kamienicy przy ulicy Grodzkiej 
N. 182. C3)

[20] DONIESIENIE TEATRALNE.
Mam zasżczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 

na wezwanie przedsiębiorstwa widowisk dramatycznych 
w Krakowie, troskliwego o podniesienie tej in s ty tu c ji, ob­
jąłem  dy rek c ją  teatru  z zamiarem wyposażenia sceny w in­
dywidua dramatyczne postępowych zdolności. — Pow ra­
cam do Krakowa po kilkoletniej nieobecności, pełen naj­
gorętszych chęci ofiarowania mj’ch u sług , z siłami nieu- 
dolncmi jeszcze wprawdzie do przyjęcia surowej k ry tjk i, 
lecz z nieograniczoną ufnością poruczam się względom i po­
błażaniu Św iatłej Publiczności.— W e Czwartek 11 lipca 1849 r.

NA OTWARCIE TEATRU
nowa komedya z niemieckiego przepolszczona, w 3ch aktiuJ.

MIESZCZANIE I KM10TKI,
CZYLI

Handlarz b y d ła  z K rakowskiego.
(Inne szczegóły afisz ogłosi.)

Dyr. teatru  A . T . C l ie l r i io w s k i .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  1 0  L ip c a .  Pruski kurant 8% .

— Im peryały ros. 35. 25. — Ruble srebrne nowe 101°/.
— Dukaty 20. 20. złp. — Listy zastawne Król. Polak. 97', , 

K u r s  w ie d e ń s k i  /. d n ia  7 L ip c a . Mclaliki 5"/, 94. —
Metaliki 4%  7 5 '/,. — Metaliki 2 '/ ,%  49. —'  Akcye 
Banku wićdeńsk. 1100. Akcye Koleji żelaznej 113' .. — 
Dukaty austryackie 27. — Im peryały ros. —.

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  6  L ip c a .  Dukat holenderski Ż łr. 
5 kr. 33. — Dukat austryacki 5 32, — Półim peryały 
ros. 9 32. — Polski kurant 1 50. — Rubel sr. ros. 1 21, 
Galicyjskie L isty  zastawne 103 15.

Dziennika C z a s  dostać można w Lan- 
dlach P . D utkiew icza  na ulicy  ̂loryań- 
skiej, w  księgarni P . W aliszk ieivicza  na ulicy 
Grodzkiej (blisko Stradoinia)? w księgarni
P. Baumyardtena w Rynku? tudzież w han­
dlu winnym P. liurzj/ńs/>tego |»rzy ujjCy 
Grodzkiej.

UWIADOMIENIE.

Oiltoń wszelkie w „Czasie“ zamiesz­
czane ogIo»*enia’ zawiadomienia i i„Ile iu. 
W a ty  drukować się będą petyteni. Mimo 
to „płata się niepodwyisza, wyjąwszy dla
i n s e r a t ó w  raz jeden umieszczających się.
„d których za wiersz petytowy «roszy H 
płacie się ma. -

w  d r u k a r n i  C Z A S U .


